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Źle pojęta  państw ow o! wór- 
czość i aktu alizow an ie m inionych 
wydarzeń w szk oln ictw ie stało  
aię w ostatn ich  czasach  to znaczy 
od w prow adzen ia osław ionych  re 
form  jęa rze jew iczo w skich , ja k ą ś 
ch orobliw ą  m anią. Oto np. w  jed 
nym z  żeń skich  gim n azjów  w ar 
iza w sk ic h  na le k cji h isto rii n au ­
czycie lk a  p row aaząc w ykład  o 
K azim ierzu W ielkim , o tym, że 
za sta ł on Polskę drew nianą, a zo­
sta w ił m urow aną, że b ył p ie rw ­
szym  w ład cą polskim , który budo 
w a ł drogi, itaw iązaia  do chw ili 
obecnej. A  w ięc za czę ła  w ych w a ­
lać budowę pięunych asfaltu  
wych klin kierow ych  dróg. Chcąc 
w y k a ^ ć  praw douodobnie różnicę 
między tym i drogam i, a drogam i 
z czasów  K azim ierza  W ielkiego 
zadała jed n ej u u czen n ic pytanie, 
s  czego robiono wówcza= n a­
w ierzch n ie. Z ap ytan a  uczen ica  z 
tupetem  odpow iedziała: „Z  kost 
k i drew nianej, proszę pani. W i­
działam niedawno, jak zdejm owa 
no ją  przeć kościołem  n a L esz­
nie, gdyż b yła  ju ż  bardzo znisz- 
ezona“ .

Przyznać trzeba, ie odpowiedź 
była dowcipna. Co jednak najza­
bawniejsze — oto nauczycielki 
uznała tę odpowiedz za dobrą.

Kazdw z tego zdarzenia u- 
śmiechnie się, ale jednocześnie 
luiisi zastanowić się i ze smut­
kiem pomyśleć rzego i ja k  to się 
dzisiaj nasze młodzież uczy.

. . s.

J e j .  J ó z e w s k i  > o b r o n i e  Z .  h .  P .
Historia jednej uchwały

na zjeztfziii W oły ń sk ieg o  Zw iązku „M łod e j Wsi
D ziałalność w ojew . j'ózew skie -1 

go na W ołyniu była ju ż  w ielokrotj 
nie ośw ietlan a przez prasę róż-i 
nych odłamów, w ielokrotnie pod­
dawana krytyce obiektyw nej i

W ystarczy  zacytow ać następu­
jące  w ydarzenie.

W  dniu 28 października b. r. na 
zebraniu Rady W ołyńskiego 
Zw iązku „M łodej W si" w  Łucku,

w yczerp u ją cej. L egenda o tym, ji p rzedstaw iciel ZN P, p. B ia łas, we
koby w ojew . Józew ski na W oły­
niu był reprezentantem  polityki 
m arsz. Pałsirdskiego na W ołyniu, 
n f“ da się nadal utrzym ać w  obo­
zie legionowym . Pomimo to, w o­
jew . Józew ski urzęduje nadal i to 
urzęduje nie byle jak. F -ow adzi 
w łasn ą politykę odiębną od lin ii 
sw ego bezpośredniego szefa,, pre 
m iera i m inistra spraw  w ew nętrz 
nych.

zw ał Radę do określenia sw ego 
stosunku do ZN P., wobec zajętego 
przez sze fa  rządu gen Sław oj- 
Składkow skiego stan ow iska w o­
bec zarządu tej orga n iza cji. P re­
zes Rady, p. Zadrożny stw ierdził, 
że stosunęk W ołyńskiegc Zw iązku 
„M łodej W si“ do n au czycielstw a 
był i je s t  przych yln y, czemu da­
no w yraz w  uchw ałach  zjazdu w si 
w ołyńskiej z 1 0  października rb.

Sprawa chełmskich skanaaiow
o d ro czon a  do  11 stycznia

(JK) Frorea chełmski, w którym 
w y ch m i dc. Katz Renata oskarża 
3 lekarzy - Polaków o zniesławienie, 
a w którym iekarze świadkowie usiłu­

ją przeprowadzić dowód prawdy swo- 
ich zarzutów, został odroczony z przy 
czyr. technicznych do dnia 1 1  stycz­
nia 1938 roku.

fiezrobocie w Lublinie wzrasta
900 ludzi b ez  piracy

Obecnie na terenie cukrowni pra­
cuje jeszcze 600 robotników, ale i ci 
już w najbliższym czasie podzielą 
smutny tog swoich poprzedników.

W ten sposób liczba bezrobotnych 
w Lublinie zwiększy się rychło o 
150G robotników.

(JK) W Lublinie zakończona zo­
stała w miejscowej cukrowni kampa 
nia zimowa, trwająca od październi­
ka b. r.

W zv,iązku z tym 900 robotników 
znalazło się znów bez pracy w obli- 
czu groźby mrozów i głodu. __

S iu ię ia  z a  rjx sem . 1 ^coż. -ezzLS k u p l6
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WIELOKROTNIE STWIERDZONO DZIAŁANIE skuteczne SOLI MORSZY inSKIEJ 
lab WODY GORZKIEJ MORSZYNSKIE w schorzeniach organów trawiennych 
wątrob> i przy zlej przem.anie materii. ądać w aptekach i składach aptecznych.

Proces o m a rsz na M t s ć a w
rozp oczą ł  sią w Przem yśli! * ~

sensacyjne zeznania oskarżonych
PRZŁM Y6L, 15. 12. Przed fcądair 

Okręgów yn w Przemyślu rozpocząi 
proces przeciwko wiceprezesowi 

Stronnictw; Ludowego na powiat ja­
rosławski J. Kacprzakowi, hr. Drc ■ 
hojowskiemu, J. Maziarkowi, K. "Wia • 
fis , "W Witkowskiemu, J Orzecho­
wi, J. Rus.nkowi i trzem mrym o- 
skarionyir którzy odpowiadają za 
zajścia pouczas strajku chłopskiego 
w p„wiecie jarosłatrskim.

Z A J l U / a  
NA DROGACH

Jak podaje akt oskarżenie, ponie­
waż część ludności nie solidaryzowa­
ła się ze strajkiem, na drogach po­
w iew a ły  zatargi i awantury mię­
dzy strażą zorganizowaną prze? 
Stronnictwo Ludowe a wieśniakami 
zdążając} mi z pioduktami do mia­
sta. Gd”  akcja organów bezpieczeń­
stwa spotkała się z oporem ze strony 
straży, oddziały policyjne zaczęły 
rozpraszać zb;egowiska przy użyciu 
pałek gumowyjh.

Specjalnie wyznaczeni łącznicy za­
wiadomili wówczas prezesów Kól 
Stronnictwa laidowego, letórzy za­
rządzali zbiórki chłopów uzbrojo­
nych w widły, kosy i inne narzędzia, 
Tłumy dochodzące do paru tysięcy o- 
sod, obiegały nietetóre miejscowości 
i drogi

W dniu 20 sierpnia aresztowano 
kierownika akcji W. Jedlińskiego, u 
wówczas prowadzenie akcji objął wi­
ceprezes Kasprzak, mając przy sobie 
sztab, w skład kturego wchodzili o- 
skarżeni, Zorganizowali oni straż pa 
rządkową, którą Kierowała całą ak­
cją

KONCENTRACJA 
t* rA  WŁOSIA WIE

Do Pawlosiowa zaczęły nadciągać

uzbrojone grupy wieśniaków sięga­
jące nawet do kilku tysięcy osób. 
Wszystkie te grupy pod dowództwem 
wyznaczonych komendantów podzie­
mne na cztery oddziały, tworząc na- 
wel pluton saperów.

JaK wynika z zeznań świadtców, 
orgamzatorzv akcji planowali marsz 
na Jarosław, gdzie miano zdobyć a- 
municję i karabiny. A kt oskarżenia 
zarzuca Kasprzaków, i Drohojow- 
skiemu kierowanie tą akcją.

Po odczytaniu aktr oskarżenia Sąd 
przystąpił do przesłuchania oskarżo­
nego Józefa Kusprzana, który w 
dłuższym oświadczeniu twierdził, że 
starał się wpływać uspakajająco na 
wzburzone wiadomościami o areszto­
waniach przywódców tłumy chłopów.

PACYFIKACJA
Gdy pojawiły się wieści, ie  do Pa- 

włosiowa jedzie 13 samochodów z 200 

policja:,tam! i będzie „pacyfikacja’, 
chłopi bojąc się bici: uciekli do po­
bliskiego lasu Wtedy Kasprzak udał 
się dc lasu usiłując nakłonić cnłopów 
do powrotu do wsi.

Podczas jednego ze zgromadzeń, 
gdy prezes Stronnictwa Ludov'ego na 
Maiopoiskę, p. Gruszka, sta.al się 
uspokoić ttum, przyjechali nagle na 
koniach dwaj chloDi, done -zę r  *e 
policja szarżuje i tije posuwając się 
od strony wsi Mokre.

ZIELONY HP/Jb7A
Następnie Sąd przesłuchał jana hr. 

Drohojowskiego, właściciela 800-mor- 
gowego majątku ziemskiego Tiesza- 
fin Wielki. Widział on chłopów ucie­
kających do lasu i słyszą1, że sąsia­
dująca z jego majątkiem wieś Pa- 
wlosiów jest zbombardowana. W le­
sie widział „czujki" powystawiane dla 
ochrony biwakujących w lesie cnło-

T akie za łatw ien ie  spraw y nie 
zadow oliło jednak w ojew . Józew- 
skiego, obecnego na sali. Zabrał 
głos, ośw iadczając, że tu n ie cho­
dzi o stosunek W ołyńskiego Zw iąż 
ku „M łodej W si“  do n au czycie l­
stw a, lecz w łaśn ie o opinię Zw iąż 
ku o ZN P, jeg o  polityce i d zia ła l­
ności. „T ak ą  u ch w ałę" —  mówił 
w ojew . Józew ski —  „n ależy  po­
w ziąć za ra z  i podać do p rasy  dziś 
jeszcze, bo ju tro  .noże ju ż  być za- 
późno".

W ten sposób pod p resją  p. wo 
jew ody przeprowadzono na zjeź- 
dzte uchw ałę w  obroni" ZN F  i o- 
głoszono ją  w  tygodniku „W ołyń " 
nr. 2 z dn. 31.10.1937 r

M in ister spraw  w ew n ętrznych  i 
prezes R ady M in istrów  w  swoim 
ośw iadczeniu z dnia 2  p a żćziern i 
Ka stw ierd ził w yraźnie, że zarząd 
ZN P został zaw ieszon y w  urzędo­
w aniu z powodu tolerow an ia  i po 
p ieran ia  idei i ten d en cji w y ra ź­
nie kom unistycznych, pacyfizm u

I f

wśród n au czycielstw a i w  pracy 
szkolnej, sprzecznego z założenia 
mi interesów  państw a.

Panu w ojew . Józew skiem u oś­
w iadczenie prem iera, że polityka 
ZN P b yła sprzeczna z interesem  
państw a, nie w ystarczyło . Jaku u- 
rzęd u jący  w ojew oda, uw ażał za  
stosowne i m ożliw e popierać ca ­
łym sw ym  urzędow ym  autoryte­
tem stanow isko w ręcz przeciw ne.

P opieranie tenden cyj rozw iąza­
nego zarządu ZN P , to robota szko 
dliw a, i n iedopuszczalna zw łasz­
cza w ów czas, gdy z m anifestem  
w obronie p. K olan ki i tow arzy­
szy w ystęp u je  w ojew oda, urzędu­
ją c y  na ziem .ach, w  których akcja  
w yw rotow a szerzona jest tak 
gw ałtow n ie i z  takim  zapam ięta­
niem.

K O LC E ui*
R O Z

NA WYCIECZCE
Amerykanin zwiedzający o- 

becńie Polskę wyczytał z zain 
teresowaniem o „górze K i . t i -  
klisa“ na Kaszubach. 7.awiezio 
no go da Krzemieńca.

— Oto góra Bony,' objaśnio­
no mu.

— Aaa, ta Bona to pewnie 
zona wojewody Józewskiego, 
zawołał domyślnie, (k o l . )  :

Nie wolno składać
życzeń swiątcczrycłi

P rem ier S k ła d ko w sk i rozesiał 
do m inistrów  okólnik, w  którym  
przypom niał okólnik  z 15 g ru d ­
nia 1936 roku, zab ran iający  w y ­
syłan ia  życzeń św iąteczn ych  i 
prosi o w ydan ie podległym  im  u -  
rzędnikom  odpowiedr.icn poleceń

FUTRA J.UJEJSKA
Cany ab.ilłone o 26 */0

tylKo 7 dni doroczne
SPRZEDAŻ GWIAZDKOWA

♦  Nowy Świat 29 +

U w a g o Najwięcej zadowolenia Wytwornej Pani daje matowv
Krem Ol 6rK<ovfk| Itr. 2 8 8

niezastąpic ny pod puder i in k ę  
Wyrobu Libor. Kos we'. Fr. Kerynowskiego. I Ski w Warszawie

Myła przyczyną katastrofy
Z d e r z y ł y  s i ę  d w a  p o c i ą g i

na stacji w Łaskarzewie
N a sta c ji w Ł ask arzew ie  (po- N a m iejsce w ypadku w yjech ał całej tras ie  m gła, w dużym stop-

pów. Hr. Drohojowski zaprzecza ja­
koby organizował oddziały sapersate 
i żandarpierię. Noc z 20 na 21 sierpnia 
spędzi) w chacie chłopskiej i wów­
czas wiaz.ał nadciągające nowe tłumy 
chłopów, którzy żalili się, że policja 
konna porąbała ich szablami. Następ­
nego dnia, gdy przybył do Jarosławia 
został aresztowany.

Na pytanie przewodniczącego hr.
Drohojowski wyjaśnia, te nie ty ł 
członkiem, lecz sympatykiem Stron­
nictwa Ludowego. Po wyjaśnieniach, 
składanych przez pozostałych oskar­
żonych, rozprawę odroczono.

Proces budzi olbrzymie zaintereso- mał się w edług rozkładu na sta ­

w iać garw oh ń ski) zderzyły  się 
dwa pociągi.

P o cią g  tow arow y idący z D ębli 
na w padł na pociąg osobowy zdą 
za ją c y  z W arszaw y dc Zdołbuno- 
wa. Skutkiem  zderzen ia zgniecio­
ny został jeden w agon pulm anow- 
ski oraz wagon bagażow y w  po­
ciągu  osobowym  i uszkodzonych 
je s t 8 Wagonów pociągu tow aro­
wego. W ykolejone w agon y za ia ra  
sow ały tor na dużej szerokości: 

W  K atastrofie zabity został ha­
m ulcow y pociągu  tow arow ego 
Jan K ołodziej z drużyn y lubel­
skiej, a ciężko r a m i są : k ierow ­
nik pociągu  osobowego Jan O l­
szew ski, Stetan  Strupczew ski, 
W incenty Zm ntek, oraz b agażow y 
Józef W ójcik z pociągu tow arow e 
go. L żejsze  obrażenia odniósł ma­
szyn ista  pociągu osobowego Jan 
T ru b ecki i jego pom ocnik Koman 
Pilot, oraz m aszyn ista  pociągu 
tow arow ego Jan K ołtun  i jego 
pomocnik Tom asz Starun . Stan 
zdrow ia ciężko ran nych  o fia r  ka­
ta stro fy  je st bardzo groźny. 

P rzy czyn ą  k a ta stro fy  było to, 
ze pociąg tow arow y nie zatrzy-

wanit ze względu na osobę oskarżo- 1 

nego hr. Drohojowskiego, zwanego 
popularnie „Zielonym hrabią" oraz 
szereg sensacyjnych szczegółów z 
okresu strajku chłopskiego w jaro- 
Sławskiem.

c ji Ł askarzew , lecz m inął ją  i 
wpadł na pociąg osobowy. P ra w ­
dopodobnie m aszyn ista  pociągu 
w skutek siln ej m gły nie zauw ażył 
sygn ałów  i p rzejech ał s ta c je  Ł a ­
skarzew , nie w iedząc o tym.

m iejscow y proKurator R óżycki, 
oraz w ładze śledcze. P a n u ją c a  na

niu u tru d n iała  ruch pociągów  i 
pracę p rzy  oczyszczan iu  torów.

Ks. Michał nie stawił się
na p roces  o u b ezw ła sn ow oln ien ie

Proces przy drzwiach zamkni°fycn
J iń s k i i B arszczew ski. Z ram ienia 

R jięćia  ” Mm n wi a d w l L ip iń sk i i  
W arszaw y.

K si. M ich ał R a d ziw iłł na roz­
praw ę nie sta w ił się i w edług o- 
swiadczenic. jeg o  pełnom ocnika 
baw i w raz z p Such estow  na Ri­
w ierze F ra n cu sk ie j. O brońca jed ­
nak m e m ógł podać jego  adresu.

Do sp raw y w ezw ano rów nież 
dwóch rzeczoznaw ców , d-ra B il- 
lera  i Szechnera, którzy m ają  w y 
dać opinię o stanie w ładz um ysjo 
wych księcia.

O STRÓ W  W LK P^ .. 15 ^ lf  W 
środę w  Sądzie Grodzkim x* Óstrii 
w iu  rozpoczęła się  rozpraw a o 
u bezw łasnow oln ien ie księcia  M i­
chała R ad ziw iłła  z  A ntonina. Do 
sądu wobec w ielk iego zaintereso­
wania sp raw ą p rzyb yły  tłum y lu ­
dzi. N ikt jedn ak nie m ógł dostać 
się na salę, gdyż na mocy decyzji 
sądu proces toczyć się  będzie 
przy d rzw iach  zam kniętych.

Ze stron y rodziny, k tóra  żąda 
ubezw łasnow olnienia księcia  Mi­
chała, w ystęp u ją  adw. adw. Bi-

Po godzinnym proteście

Groźba nowego strajku
w  hutach szklanych

W dniu 9 b. m. wobec uchw ały 
zjazdu delegatów  Centralnego 
Zw iązku Robotników P rzem ysłu 
Chem icznego K. P. odbył się  mię 
dzy godziną 1 1  a 1 2  jednogodzin­
ny stra jk  p ro testa cy jn y  robotni-

Nieustępliwi potentaci Lewiatana
P rzy c zy n ą  p rze d łu że n ia  za ta rg u

w Zakładach Ostrowieckich

Nie zcpcrr.ni[ kupić broszury
D r. W o j c i e c h a  Z a l e s k i e g o

„POLSKA BEZ PROLETARIAT!!’’
N a b y ć  jq m o ż n a  w  K a n to rz e  A B C  A !. Jero­
zo lim sk ie  3 a  w e  w sz y s ik ic h  p u n k td ch  s p r z e d a  ­
ż y  A B C  o r a z  v/e w szy stk ic h  k io sk a c h  „R u ch u "

C e n a  10 gr.
SKSiasffiSSB.j

W  w ielk ich  Z akład ach  O stro­
w ieckich . b ędących własnością 
„L e w ia ta n a ", ju ż  od 2 grudnia 
trw a stra jk  oku pacyjn y, podjęty 
przez 250 pracow n ików  ty ch  za- 

i k ładów  Od k ilku n astu  dn: zapo­
czątkow an e tak  niefortunnie ro ­
kow ania m iędzy pracow n ikam i a 
d yrek cją  Z a k ła d ó w  nie p rzyn io­
sły  żadnycn rezultatów , a co w ię ­
cej, ostatnio zerw ane zostały 
przez d yrekcję, któ^a uparcit 
stoi na stanow isku, iż rokow ania 
podejm ie dopiero w ów czas, gd y 
p racow n icy  podpiszą d ek larację  
stw ierdzająca, iż i rek cja  Z a k ła ­
dów  m e obiecyw ał pracow nikom  
popraw y ich b ytu

Jak ju ż  d on c;'liśm y, obietnice 
takie n U y  m iejsc I w  u b iegłym  
tygodi.iu , gd yż w ów czas to o k rę­
gow y in -pektor p racy  p. M acie­
jew sk i w  im ieniu d yrek cji Z a ­
kładów  A  new nił pracow ników , 
iż ich żądania zostaną spełnione, 
o ile natychm iast przystąpią do 
pracy i o ile podsunięta przez d y ­
rekcję dek laracja  zostanie pod­
pisana. P raco w n icy  oburzeni te­

go rodzaju  propozycjam i nie l i ­
cząc się z m ożliw ościam i p rzecią­
gnięcia stra jk u  n aw et na term in 
pośw iąteczny, postanow ili w y ­
trwał-* kontynuow ać go

R ównocześnie delegacja  250 o- 
kupantow  interw eniow ała  k ilk a ­
krotnie w  tej spravue w  M inister­
stw ie O pieki Społecznej, bez kon ­
kretn ych  jed n ak  skutków , w obec 
nieustępliw ego stanow*ska d y re k ­
c ji Z a k ła a o w  O strow ieckich.

T “ go rodzaju  k rzyw d zą ce  sta­
nowisko, w obec tak  licznej rze ­
szy pracow niczej sta je się w ytłu -

Znużki do Zakopanego
Tylko do dnia 20 grudnia obowią 

ryw ać będą 66 proc zmzki kolejo-

m aczone, jeżeli przypom nim y, iż 
w  zarządzie Spółki Z akładów  O - 
strow ieckich  zasiadają czołow 
przedstaw iciele „L e w ia ta n a "  pp 
A n drzej W ierzbicki i L au ry sie- 
w icz D la nich io sp raw a u stęp­
stw a na rzecz pracow n ików  jest 
kw estią  zasadniczą, to tez: nie 
szybko m ogą się zdecydow ać, a 
co zatem  idzie, nie prędko te 
n ależy  się spodziewać, aby 7^*-"g 
został z likw id ow an y.

ków w  hutach produkujących 
szkło stołow e i galan teryjn e-

S tra jk  ten w yw ołan y został od­
wlekaniem  przez Zw iązek  H ut 
Szklanych p e rtra ktac ji, w  sp ra­
w ie um owy zbiorow ej. S tra jk  
m iał na celu zaprotestow anie 
przeciw ko tegc rodzaju  postępo­
w aniu Zw iązku i robotnicy zapo­
w iedzieli, że gdyby, pomimo 
stra jk u  p rotestacyjn ego , odpo­
w iednie kon feren cje  w sp raw ie u 
m owy zbiorow ej nie zostały  zw o­
łane, przeprow adzą oni drugi z 
kolei s tra jk  w hutach b iałoszklar- 
skich, który  będzie m iał o w iele 
p o w ażn iejszą  form ę.

P rzy  okazji n ależy przypo­
m nieć, iż niedaw no ogłoszone zo­
stało  zarządzen ie M in istra  O pie­
ki Społecznej o nadaniu uaładow i 
zbiorowem u p racy z 24 —  25 
w rześn ia  b. r. pow szechnej m ocy 
ob ow iązującej dla w szystkich  hut 
szklan ych, produkujących  butel­
ki na obszarze całego P ań stw a 
d la  Monopolu.

Postulaty kupieckie ma realizować
zw olenn ik  sp ó łd z ie lczo śc i

D ow iadujem y się, że w w yniku 
rozm ów pomiędzy przed staw icie­
lam i N aczeln ej R ady Zrzeszeń Ku 
piectw a Polskiego i departam en-

j tern handlowym  M in. P. i  H „ po- 
w e do Zakopanego. Jak wiadome w o k n a  m;t zostać do żyoia  m ię.

dzym in isteria ln a kom isja  dla zba 
dania i re a liza c ji postulatów , u-

prawo do zniżek dają karty ucze- i 
stnietwa Ligi Popierania Turystyki 
które można otrzymać w  biurach i 
podróży w  kioskach Ruchu, w  biu- j 
rach Turystycznych L P T  oraz w 
Związkach Turystycznych miast: 
W arszawy .Krakowa i Wilna

chw alonych przez Ogólnopolski 
Kongres K up iectw a C h rześcija ń ­
skiego.

N a czele kom isji sian ać ma p.

nacz. K. Sokołow ski, który je st 
zw olennikiem  spółdzielczości. Nie 
m ożna w ięc tej k an d yd atu ry  uw a 
żać za szczęśliw ie  w y b ia n ą , zna­
ją c  n astaw ien ie spółdzielców  dla 
handlu.

P ra ce  kom isji rozpocząć się 
m ają w początkach  roku p rzysz­
łego, a twać w nich m ają udział 
poza przedstaw icielam i m ini­
sterstw  także przed staw iciele  or­
g a n izac ji gospodarczych.
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